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Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY,  A L E X A N D E R  Il-g i,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i  K r o i . P o l s k i , 

W i e l k i  K s i ą ż ę  F i k l a n d z k i ,
etc ., e tc . e tc ., ,

O bjaw iam y w szy stk im  N aszym  w iernym  podd an y m  w K ró ­
les tw ie  P o lsk ie in .

P ow iność  zac iągow a, j a k  w C esarstw ie  t a k  i w K ró lestw ie  
Polakiem , o d b y w ała  się  s ta le  w jed n ak o w y m  sto s im k u , odpo- 

.w iedn io  ludnośc i. P o  s ie d m io le tn iem  od r. 1856 do 1863 ro ­
ku, m o żeb n em  z  oko liczności ów czesnych  uw oln ien iu  od z a ­
c iąg u  do w o jsk a , w szy stk ich  N aszy ch  w iern y ch  poddanych , 
U znaliśm y n ie zb ęd n em  w 1863 r .  u sk u te czn ić  w C esarstw ie  
d w a ta k ie  zaciąg i: zw yczajny  po 5-ciu  i zw iększony  po 10 lu ­
dzi z ty s ią c a  d u sz  m ęzk ich , K ró lestw o  P o lsk ie  pow o łan e  z o ­
s ta ło  do p rz y ję c ia  u d z ia łu  w pierw szym  ty lk o  z ty ch  dw óch 
zaciągów ; lecz  z pow odu w yn ik łego  tam  p o w stan ia , w liczb ie 
p rzeznaczo n y ch  do ty  c a  pow inności zaciągow ych , o k a z a ł się 
n ied o b ó r; a  p rzez  n ieu czes tn iczen ie  K ró le s tw a  w drugim  
z o zn aczonych  zaciągów , c a ła  p rz y p a d a ją c a  n ań , s to su n k o ­
wo do ludnośc i, liczb a  zaciągow ych  p o z o s ta ła  w zaleg łości.

M an ifes tem  z d  23 W rześn ia  ro k u  zesz łego , naznaczyw szy  
na  ro k  1865 p o b ó r  do w o jska  w C e sa rs tw ie  po p ięc iu  ludzi 
z ty s ią c a  dusz  m ęzk ich , R o z k aza liśm y  p rz y s tą p ić  do p rz y g o ­
tow aw czych środków  o d b y c ia  te ż  p o b o ru  i w K ró lestw ie  
P o lsk iem , w je s ie n i  ro k u  b ieżąceg o , po u k o ń c z e n iu  ro b ó t 
w po lu  Je d n o c z e śn ie  U znaliśm y  sp raw ied liw em , d la  s to p n io ­
wego p o k ry c ia  liczącej się  n a  K ró le s tw ie  za leg ło śc i zac iąg o ­
wej, n azn aczy ć  ta k  p rzy  obecnym , ja k o te ż  p rzy  n as tęp n y ch  
p o b o rach  do w ojska , aż  do o sta te czn eg o  u z u p e łn ie n ia  n ie d o ­
b oru , oprócz: te j liczby  zaciągow ych , j a k a  p rzy p ad n ie , z s to ­
sunkow ego p o ró w n an ia  z lu d n o śc ią  C esarstw a , je sz c z e  po j e ­
dnym  lub  w ięcej zaciągow ym  z ty s ią c a  dusz ; d la  p rz y n ie s ie ­
n ia  zaś u lg i m iejscow ej lud n o śc i w sp e łn ie n iu  pow inności z a ­
ciągow ej, w .zw iększonym  ty m  ro zm ia rze , dozw olić część  z a le ­
g łośc i zaciągow ej p o k ry ć  o p ła tą  p ien iężn ą .

W ów czas te ż  Po leciliśm y N am iestn ik o w i N a s z e m u  w  K ró ­
lestw ie  p rzed sięw ziąść  ś ro d k i, ab y  n a  oznaczony  te rm in  b y ła  
p rz e jrz a n ą  i do now ego  u rz ą d z e n ia  gm in ustanow ionego  
U k aza m i z d n ia  19 L u te g o  (2 M arca) 1 8 6 4  ro k u  z a s to so w a ­
n ą  U staw a o pow iuności zaciągow ej w 1859 r .  w ydana, lecz 
z pow odu oko liczności k ra jo w y ch  n ie  w prow adzona w z u ­
p e łn e  w ykonan ie . N a  te n ż e  w yżej oznaczony  te rm in  R o z k a ­
zaliśm y u k ończyć sp raw d ze n ie  k s ią g  ludnośc i, u ło ż e n ie  lis t  
sp isow ych, p rzy g o to w an ie  u b ra n ia  d la  zaciągow ych  i inne  
p o p rzed za jące  zac iąg  wojskow y ro z p o rz ą d z e n ia .

O becn ie, ro zp a trz y w szy  p rzed staw io n e  p rzez  N a m ie s tn ik a  
N a s z e g o  w niosk i U rząd za jąceg o  K o m ite tu  w K ró le s tw ie  P o l­
sk iem , co do zm ian  i u zu p e łn ień  w U staw ie  o pow innośc i z a ­
ciągow ej z 1859 ro k u , ja k  ró w n ież  u ło żo n e  p rzez  te n ż e  K o ­
m ite t p rzep isy  o sposob ie  p o k ry c ia  n ied o b o ru  w zac iągow ych , 
P o stanow iliśm y  i S tanow iem y:

A r t  1 . W  ro k u  b ieżący m  m a być u sk u te c z n io n y  p o b ó r  
do w o jsk a  w K ró le s tw ie  P o lsk iem , p o  p ięc iu  lu d z i z k a ż d e ­
go ty s ią c a  dusz , i  o p ró cz  tego , po je d n y m  i p ó ł cz ło w iek a  
z k a ż d e g o  ty s ią c a , n a  r a c h u n e k  liczącej się  n a  K ró le s tw ie  
za leg ło śc i w zaciągow ych .

A r t  3 . P o b ó r  te n  w in ien  ro zp o cząć  się  w d n iu  25 P a ź ­
d z ie rn ik a  (6 L is to p a d a )  i być ukończo n y  do d u ia  25 L is to ­
p a d a  (7 G ru d n ia ), b ieżąceg o  1865 r.

Art. 3 . O sobiste  w ejście do w ojska z zaciągu , d o zw ala  się 
z a s tą p ić  o p ła tą  p ie n ię ż n ą . Z u lg i te j k o rz y s ta ć  m o że  ta k a  
liczb a  zaciągow ych , j a k a  je s t  oznaczo n ą  na  p o k ry c ie  zaległości.

A rt. 4 .  S posobem  p o k ry c ia  za leg łośc i zaciągow ej i  z a s tą p ie ­
n ia  je j  o p ła tą  p ie n ię ż n ą , o k reś lo n y  j e s t  w p rz e p isa c h  d e  n i­
n ie jszeg o  M a n ife s tu  p o łączo n y ch .

A rt. 3 .  S ta n y  i osoby, pow inności zaciągow ej n ie  p o d le ­
g a jące , w y k aza n e  są  po szczególe w an n e k s ie  do n in ie jszeg o  
M a n ife s tu  za łącz o n y m

A rt. 6 . D la  przyjęcia, sp isow ych  do w ojska , n a jm n ie jsz a  
m ia ra  w zro stu  u s ta n a w ia  się  n a  dw a a rszy n y  i  t rz y  w erszk i

A r t. 9 .  P o d  w zględem  p o w i n o ś c i  zaciągow ej, lu d n o ść  w ie j­
sk a  i m ie jsk a  (z w y łączen iem  n ie k tó ry c h  ty lk o  b a rd z ie j z a ­
lu d n io n y ch  m iast, ja k ie  w e d łu g  a r t .  13 g o U s ta w y  z 1859 r  
s ta n o w ić  m a ją  o d d z ie ln e  o k ręg i), dzieli się  n a  z iem sk ie  o k ręg i 
sp isow e n a  te n  r a z  u tw o rzy ć  się  m ające, odpow iedn io  obecnem u 
p o d z ia ło w i czasow em u, p o w ia tó w  K ró le s tw a  n a  w ojenno-po-j 
licy jn e  cząs tk i, ta k ,  ab y  w ra z ie  p o trzeb y  dw ie a lb o  trz y  c z ą ­
s tk i  n ie  ro z d ra b ia ją c  ich , sk ła d a ły  je d e n  okręg .

A rt. 8 .  N ie  m a ją  b y ć  tw o rzo n e  osob n e  o k ręg i sp isow e d la ' 
s ta ro z a k o n n y c h . L u d n o ść  s ta ro z a k o n n a  za lic z a  się  do o k rę  
gów  z iem sk ic h  i  m ie jsk ich , lecz  pow inność  zaciąg o w ą odby  
w a o d d z ie ln ie  od c h rz e ś rja n .

A rt. 9 . Do sk ła d u  K om m issji K o n sk ry p cy jn y ch  n a z n a c z a ją ' 
się: P re z e se m  C yw ilny N acz e ln ik  P o w ia tu , — C złonkam i: Po-j 
m ocn ik  jeg o  do czynności zac iągow ych  w  c h a ra k te rz e  C z ło n k a  
R e fe re n ta  i le k a rz  pow iatow y lub  in n y  m ed y k  p rz e z  G u b er-  
n ia ln y  U rz ą d  le k a rsk i  nazn aczo n y . N a d to , w czas ie  czy n n o ­
ści p rz e z  K o m m issją  w o k rę g u  odbyw anych , n a z n a c z a ją  się  
cz ło n k a m i czasow em i: w o k rę g a c h  z iem sk ich , je d e n  z w ójtów  
gm in i je d e n  z o sia d ły c h  w o k rę g u  obyw ate li, o b a  z w yboru  
W o jen n eg o  N a c z e ln ik a  P o w ia tu , a  w o k rę g a c h  m iejskich^ 
dw óch o b y w ate li m ia s ta , je d e n  z p o m ięd zy  c h rz e śc ja n  i j e ­
d en  z s ta ro z a k o n n y c h , w y b ra n i p rz e z  G u b e rn a to ra .

Do sk ła d u  k a ż d e j K om m is3ji K onskrypC yjnej w chodzi, 
rów nież  z p raw am i C zło n k a , m iejscow y W o je n n y  N acz e ln ik  
cząstkow y. J e ż e li  o k ręg , w  k tó ry m  czynność sw ą odbyw a 
K o m m issją , s k ła d a  się  z dw óch  lu b  w ięcej c ząs tek , to  j e ­
d e n  z N aczeln ików  cząs tk o w y ch , z w y b o ru  W o jen n eg o  N a ­
cze ln ik a  P o w ia tu , n a z n a c z a  się  do sk ła d u  K om m issji.

A r t .  1 0 -  P rz y g o to w an ie  u m u n d u ro w a n ia  d la  zaciągow ych  
w k ła d a  się  n a  Z a rz ą d  O kręgow y In te n d e n tu ry  W a rsz a w ­
sk iego  O k ręg u  W o jen n eg o , n a  za sa d z ie  oddzie ln e j co do te
go in s tru k c ji . . , . .

A rt- 1 1  D o rew iz ji o so b is te j p o w o łu ją  się  ty lk ó  spisow i 
I -e j k a te g o r ji , to  j e s t  2 0 , 21 i 2 2 -le tn i i  ci z k a te g o r ji  I i - e j ,  
k tó rz y  m a ją  n ie  w ięcej n ad  la t  23 i 24.

Art. 1 3 . D la  w y b ran ia  do zac iąg u  jed n eg o  spisow ego, n a ­
le ż y  w zyw ać do lo sow an ia  n iem n ie j ich  j a k  trzech .

A r t .  1 3 .  Spisow i I-e j k a te g o r ji  p rzy zy w an i być  m a ją  do 
lo s o w a n ia  p o d łu g  w ie k u  t . j .  n a jp ie rw ej 2 0 -le tn i; je ż e l i  ich  
m e  w y s ta rc z y  po trz e c h  n a  je d n eg o  zaciągow ego , to  p r z y łą ­
c z a ją  s ię  do n ich  sp isow i 21 la t , a  n a s tę p n ie  2 2 -le tn i; p rzy  
czem , sp isow i je d n e g o  w iek u  d z ie lą  s ię  n a  częśc i; chociażby  
p rzez  to  liczba  ich  p rz e w y ż sz a ła  o zn a c z o n ą  liczb ę  3 -ch  sp i­
sow ych d la  w y b ran ia  je d n e g o  zaciągow ego .

A r t. 1 4 .  S pisow i n ie s ta w a ją c y  do  rew iz ji lu b  do lo sow a­
n ia , ró w n ież  zb ieg li a lb o  p rz e k o n a n i o um y śln e  o k a lecze n ie  
s i ę ,  b ę d ą  p rzy jm o w an i, je ż e l i  o k a ż ą  się  zdo lnym i, do s łu żb y  
w ojskow ej, n a  r a c h u n e k  p rz y sz ły c h  poborów  n a w e t O ro k  je
.1 - n l a o c i  n o  Ir n n n lr    31 .  1______________—_1_____•   .  __

niej przyjmowani być nie mogą lecz podlegają innym karo^; 
według prawa.

Art. 1 5 .  Spisowi z widocznemi wadami cielesnemi, lub 
kalectwem, udawać się mogą z prośbami do zarządów gmin 
nych i miejskich o świadectwa niezdolności ich do służby 

woj sko w e j. Zarządy te wydawać im mają tego rodzaju świa-i
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dectw a nie inaczej, ja k  na zasadzie oddzielnej instrukcji, 
p rzez  u rządzający K om itet w K rólestw ie zatw ierdzić się m a­
jącej. Świadectwa takow e osta teczn ie  zatw ierdzone być win­
ny  przez Kom m issje K onskrypcyjne, po należytej rewizji le­
k arsk iej.

W szyscy spisowi, k tó rzy  o trzym ali podobne świadectwa, 
uw alniają się na zaw sze od służby wojskowej, ja k  również 
od  obowiązku staw ienia się n a  superrew izją do stałych Gu- 
bern ja lnych  Urzędów R ekruckich .

A rt. 16. Jeże li spisow i z w idocznem i wadami cielesnem i 
lu b  kalectw em  nieobecni będą  w m iejscu stałego zam ie­
szkan ia  swego, na  mocy form alnych pasportów , dozwala się  
im  udawać z prośbam i o wydanie pom ienionych w poprze­
dzającym  arty k u le  św iadectw do gminnych i m iejskich z a ­
rządów , a  o dopełnienie rewizji lekarsk iej, do Kommissji 
K onskrypcyjnych tych okręgów, w obrębie k tó rych  czasowo 
przebyw ają. O trzym ujący podobne świadectwo, zam iast o- 
sobistego staw ienia się w gminie swojej, przedstaw ia je j to 
św iadectwo, dla odnotow ania w liście imiennej spisowych.

A rt. I S .  Z arządy  m iejskie i gm inne, tudzież  Kommissje 
K onskrypcyjne, obowiązane wydawać i zatw ierdzać, wyżej 
oznaczone świadectwa, za każde niepraw nie wydane lub z a ­
tw ierdzone świadectwo, niezależnie od oddania winnych pod 
sąd  krym inalny, ulegną k a rze  pieniężnej w ilości rs. 40 0  
z rozłożeniem  takowej na  wszystkich, k tó rzy  podpisali 
św iadectwo, stosunkowo do pobieranej przez nich od R ządu 
p łacy ; przyczem członkowie z pom iędzy miejscowych oby­
w ateli nie pobierający od R ządu płacy, na  rachunek  4 0 0  rs. 
w nosić m ają summę równą tej, ja k a  p rzypadać będzie n a  
członka K om m issji, otrzym ującego od R ządu najn iższą  
płacę.

A rt. 1 8 .  Do sk ładu  Urzędów R ekruckich  naznaczają  się: 
n a  P rezesa  jeden  z Radców R ządu Gubernjalnego, w ybrany 
p rzez  G ubernatora  Cywilnego; n a  Członków: jed en  z Kom- 
m issarzy Cząstkowych, z wyboru C złonka Zaw iadującego 
in teressam i Urządzającego K om itetu  w K rólestw ie Polskiem ; 
Sztab-O ficer w charak te rze  członka ze strony W ojskowej, 
p rzez Głównodowodzącego wojskami w K róleetw ie i L ekarz  
p rzez miejscowy U rząd L ekarsk i wyznaczeni. P rzy  każdym  
Urzędzie R ekruck im  powinien znajdować się oddzielny le­
k a rz  wojskowy; on ta  rozstrzyga wątpliwości w razie, gdyby 
lekarz  członek zbrakow ał spisowego, uznanego przez Kom - 
m issją Konskrypcyjną za zdolnego do służby wojskowej.

L ekarze  wojskowi naznaczają się p rzez  Sztab  W arszaw ­
skiego Okręgu W ojennego.

A rt. 19. Dobrowolne zastępstw o zaciągowe p rzez rodzo­
nego jego b ra ta , dozwalą się nieinaczej ja k  po dojściu ży ­
czącego wejść do wojska w m iejsce b ra ta , do ogólnego w ie­
ku  spisowego, t . j .  do la t 20, i jeśli tenże zostanie przytem  
uznany p0d wszelkiemi innem i względami za zdolnego do 
służby wojskowej.

80. Odprzedaż kwitów zaciągowych może być tylko do ­
zwoloną po przedstaw ieniu ich właściwem u Rządowi G uber- 
r l \ T mu’ a^ °  m ' ej scowemn Zarządow i Powiatowemu, k tó- 
takow va°Z/ wszy na odwrotnej  stl’onie każdego kw itu, kom u 
gdzie w vn  i 26 Z03.ta*> obowiązane są donieść o tom
uych listach śp zl-obienia stosownej adnotacyj w imien-

kruckidiV iin P,!S?iWi ^ P r °w adzani być m ają do U rzędów  Re-
A rt. 8 8 .  P rZP -y’ l6CZ w koszulL 

ciągowym w UrzedS-C0<w Strzyzenia g ^ w  i golenia b ró d  z a ­
dawanych do służby6 R,jkruckim > stosu je  się tylko do od- 
leczenie się lub inne'V°J weł za zbiegostwo, um yślne oka- 
wieni są do Urzędu Rł ]?t^ k ’’ tyd* zaś k tó rzy  przedsta - 
ności zaciągowej; skonA viT *” 6®0 w ce' u dopełn ienia powin- 
zdolnem i do służby woiskn’ P° °d b5r<!iu rewizji, okażą się 
p rzyjętych, i nie goląich a n u ! *  ? rezes U rzędu ogłasza za  
kruckim , lecz oddają odbiorcy V .® strzygą w  U rzędzie R e- 
w  jak im  przyjęci zostali do z j t ia m  ? 11 w tak im  stan ie  
d n io  ich rysopis. ’ z rabiwszy tylko poprze-

A rt. 83. N ie odmienione niniejszym iw -- 
czonem i do niego przepisam i, A rtykuły N ?em 1 z a łą ‘ 
dzonej w dniu s  (15) M arca 1859 r. U s ta w i™ * ! ? ,
Ciągowej w K rólestw ie Polskiem  i inne R z ą d o w e ^ p rz e d -

miocie tym wydane postanowienia i rozporządzenia, pozo­
stają w swej mocy.

Art. 84. Rozwinięcie niniejszego Manifestu i załączonych 
do niego przepisów, które w Dzienniku Praw zamieszone być 
mają, poleca się Urządzającemu Komitetowi, a wykonanie 
wkłada się na Kommissją Rządową Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych przy współdziałaniu Zarządu Wojenuo-Poli- 
cyjnego.

Dan w Carskiem Siele,dnia l (13) Czerwca 1865 r.
(Podpisano) A L E X A N D E R , 

przez Cesarza i Króla, Minister Sekretarz Stanu,
(podpisano) IV, Ptatonow.

 ___  (Dz. W arsz.)

— JW. Namiestnik w Królestwie Polskiem przy > 
odczytaniu Nr 139 Dziennika Warszawskiego, raczył 
zwrócić uwagę na zamieszczony w nim rozkaz War­
szawskiego Ober-Policmajstra o zachowaniu przez sta- 
rozakonnych przyzwoitości w ubraniu. JW. Namiestnik 
znajduje, że rozporządzenie władzy w-yższej, które wy­
wołało pomieniony rozkaz miało i ma na celu usunie­
cie na ulicach i w miejscach publicznych w ogóle 
wszelkiej nieprzystojności i nieprzyzwoitości w ubra­
niu, tak ze stronystarozakonnych, jakoteż i wszystkich 
mieszkańców miasta, do jakiego bądź stanu lub naro­
dowości należących. Zachowanie przez wszystkich 
należytej pod tym względem przyzwoitości, w celu 
usunięcia wszelkiego dla publiczności zgorszenia, po­
lecono ścisłemu nadzorowi policji. Zatem nie zacho­
dzi potrzeba przedsiębrania obecnie jakichkolwiek 
bądź szczególnych środków wyłącznie dotyczących 
starozakonnych; o czein podaje się do powszechnej 
wiadomości. War.) >

Z a rzą d  Poczt w Królestwie Polskiem, podaje do 
powszechnej wiadomości? że otworzoną została Stacja 
Pocztowa w m. Zagórowie w pow. Konińskim i jedno­
cześnie urządzono bieg poczt, pięć razy w tygodniu 
z Zagórowa do Konina i napowrót. Przy pocztach 
tych zabierać się mogą podróżujący za opłatą po 2 % 
kop. od osoby na wiorstę i za rzeczy po >/2 kop od 
funta za całą odległość od jednej Stacji do drugiej. 
Odległość z m. Zagórowa do m. Konina wynosi wiorst 
24. W Ekspedycji Poczt w Zagórowie oddawać można, 
jak również odbierać wszelką korespondencję, pienią- 
dze i posyłki, oraz prenumerować gazety i pisma 
perjodyczne krajowe, tudzież w Cesarstwie i za granicą 
w y c h o d z ą c e .____________________ (Dz. War)

— W Mo tul, Wied. donoszą, że villa w Nicei, w któ- 
iej umarł Cesarzewicz Mikołaj Aleksandrowicz, oraz 
inne cztery yille, które były zajmowane przez Najja­
śniejszą Pamę i jej orszak, kupione teraz zostały 
przez rodzinę Cesarską za 2 miljony franków, co wy­
nosi na nasze pieniądze około sześćset tysięcy rubli.

   (P z- War.)
Z nadesłanego nam sprawozdania z wpływu 

i obrotu funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego dro­
gi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej za rok 1864, przekonywamy się, że stowa­
rzyszenie to, zawiązane w dniu lszym  Stycznia 1858 r. 
liczy obecnie 923 uczestników, z których każdy obo­
wiązany jest wnosić składkę po 4ry od sta rocznie ity-
tułem wpisowego połowę miesięcznej płacy. Nadto, 
do Kassy Zjednoczenia, Towarzystwo Drogi Żelaznej 
wnosi dopłatę po rs. 12 za każdą wiorstę dróg swych.
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wexploatacji będących; wszelkie zaś kary porządkowe 
na służbę wymierzane, darowizny i kwoty osiągnięte 
ze sprzedaży przedmiotów w obrębie drogi żelaznej 
znalezionych, wpływają również do kassy Stowarzy­
szenia, które obecnie posiada w akcjach i pożyczkach 
hipotecznych kapitał rs. 95,993 kop: 58 '/a. W roku 
zeszłym z funduszów tych pobierał płacę emeryt jeden,
6 Oficjalistów dr: żel: i 18 wdów, na co wydatek roczny 
wynosił rs. 1,034 kop: 64; na wychowanie zaś małole­
tnich dzieci, Stowarzyszenie wydało rs. 140 kop: 72 '/a- 
Uczestnicy wychodzący ze służby bez dopuszczenia 
się jakichkolwiek przewinień, otrzymują zwrot %  czę­
ści uiszczonych składek. Kwoia wr. z. na ten cel roz­
chodowana wynosiła rs. 6,179 kop: 81. Oprócz tak 
zapewnionych dobrodziejstw, Kassa Zjednoczenia 
udzielała jeszcze wsparcia i pożyczki bezprocentowe 
w razach choroby uczestnika lub jego familji, tudzież 
pożyczki 4%  za poręczeniem, na co wyznaczony ro­
cznie fundusz czyni rs. 1,500. Nad całością i obrotem 
funduszów, jako też ogólnym kierunkiem interessów 
stowarzyszenia, czuwa, tak zwany Zarząd Kassy Zje­
dnoczenia, składający się z Przewodniczącego i lOciu 
Członków ze służby dróg żel: na lat 3 wybieranych. 
Taki rozwój i dobroczynny wpływ i działalność tego 
Stowarzyszenia, któremu za podstawę służą przepisy 
przez Rząd zatwierdzone, powiuuyby być pobudką dla 
innych Towarzystw dróg żel:, a nawet większych ma­
jętności ziemskich i zakładów przemysłowych, do za- 
prowedzenia u siebie tego rodzaju zjednoczenia.

(Art: nad:) Piśmiennictwo i literatura, są to dwa 
wyrazy w języku naszym przez wielu za identyczne 
uważane; dzieje się to niewłaściwie, ze szkodą tej 
ostatniej. Juljan Bartoszewicz w swej: „Historji li­
teratury polskiej” nader zasadnie wykazał znaczenie 
obu tych wyrazów, i wywód jego ze wszech miar na 
uznanie zasługiwać się zdaje. Gdy jednak pisma pu­
bliczne dość często się mylą lub błądzą w ogłoszeniach 
i recenzjach, szczególniej o dziełach, odnoszących się 
do dziedziny nauk przyrodzonych, matematycznych 
i t. p.. zaliczając je niewłaściwie do literatury; przy­
pominamy, dla usunięcia wszelkiego wachania się 
w użyciu tych wyrazów’, a tern samem dla zapobie­
żenia nietrafnemu ich zastosowaniu, czem się właściwie 
piśmiennictwo różni od literatury. Piśmiennictwo, jak 
to sama nazwa pokazuje, jest zbiorem wszelkich utwo­
rów wyszłych z pod pióra, gdzie wszystkie prace p i­
sarskie, do jakiejkolwiekby gałęzi nauk należały, po­
mieszczenie znajdują; gdzie zatem prawo i gramma- 
tykę, tak samo jak  matematykę i nauki przyrodzone 
zaliczyć wypada. Literatura jako sztuka, jest wybo­
rem z piśmiennictwa części jego wyższej idealniej- 
szej, wymagającej nie tyle samej pracy ile raczej 
twórczości, nie tyle mozolnych zaciekań ile natchnie­
nia; ztąd pod literaturą w powszechnem mniemaniu, 
rozumie się tworzenie w sferach piękna, w sferaeh 
myśli i w sferach przeszłości narodów czyli poezją, 
filozofją i dzieje. Kaz. Wiś.

— Starożytne wyroby z porcelany, fajansu i majo • 
liki, ciągle są poszukiwane przez zbieraczy. U nas 
dawniej, a nawet i teraz wiele pięknych osobliwości 
w tym rodzaju znaleźć można było, które istotni zna­
wcy wysoce cenili. Nie łatwo wszakże być znawcą; 
obok nauki, doświadczenia, potrzeba do tego pewne­

go amatorskiego instynktu. Dla chcącego dobrze obe­
znać się z różnemi rodzajami porcelany i ich historją, 
wielkim ułatwieniem w tej mierze mogą być podrę­
czniki, o jakich P. J. Łepkowski w ostatnim numerze 
Tygodnika lllustrowanego wspomina, a mianowicie 
też „Guide de lam ateur deporcelaines et de poteries”, 
par J. G. The’odore Graesse, świeżo wydany u Schoen- 
felda w Dreźnie, gdzie i w prywatnych zbiorach i w kró­
lewskich, w Japońskim pałacu, tyle pysznych znajduje 
się porcelan. W naszem mieście posiadamy także 
znakomitego znawcę porcelan, który naszego Kurjera 
od czasu do czasu ciekawemi artykułami łaskawie 
obdarzać raczy.

— Tabakiery po Xięciu Morny pozostałe, sprzeda- 
dano przez licytację i otrzymano z tąd  summę50,000 
franków. I  u nas, chociaż na mniejszą skalę, byli 
także zbieracze tabakier. Wspominaliśmy o nich 
w swoim czasie, a między innemi o zbiorze ś. p. Ku- 
dlicza, w którym były tabakiery na każdy dzień ro­
ku. W 1862 roku, była licytacja w Petersburgu na 
podobny zbiór ś. p. Ministra Sekretarza Stanu Tur- 
kulla. Szczególniejszą wówczas uwagę znawców zwra­
cały tabakiery z porcellany sewrskiej z dziwnie pię- 
knemi, artystycznemi malaturami. Wpośród cieka­
wości tego rodzaju, oglądaliśmy w tych czasach pi­
ramidalną tabakierę z korzenia topolowego. Tabakie- 
ra ta przypomina nam wiersz pseudo-poety, który opi­
sując rozkosze Warszawy i wstąpiwszy do byłej nie­
gdyś na Trębackiej ulicy restauracji Grassowa, zawo­
łał w natchnieniu:

Jeśli tabaki nie masz za co kupić,
Zostaw wydatek dla pana Grassowa,
M ożesz mu śmiało z tabakierki łupić,
Bo nosi puszkę prawie jak funtowa!

— Benzina nowe znalazła zastosowanie, a mianowi­
cie zastąpić może w zupełności kalkę przy przeryso­
wywaniu planów wzorów i t. p , na papierze bowiem 
zwilżonym benziną który przez to staje się przezro­
czystym, odrazu możua rysować, później zaś bowietn 
ulotnią się a rysunek pozostaje.

— „Wileński Wiestnik” donosi, że w m. Lubcze 
Powiatu Nowogrodzkiego, d. 2 z. m. był pożar, który 
pochłonął 197 domów, 80 sklepów i różne gospo­
darcze zabudowania; szkoda wynosi rs. 196,200.

— Z polecenia Króla Bawarskiego, najznakomitsi 
Malarze Mnichowscy, jak Lossow, Raupp, Lietsenma- 
jer, Wagner, Makard, Max, Seitz, Haberlin, mają wy­
konać 72 kartonów 5 stóp wysokich, przedstawiają­
cych sceny z Oper Wagnera. Fotograf Albert, m a na­
stępnie z tych kartonów robić fotografje.

— W początkach z. m. doktoryzował się w Wrocła­
wiu młody lekarz Gwido Kontny i napisał na stopień 
rozprawę o kołtunie, deplica polonica.

— O szczególnym wypadku pozornej śmierci, pi­
szą dzienniki Angielskie: Chłopiec objadłszy się tor­
tu, tak zachorował tego samego dnia, że w nocy umarł 
(pozornie)? Wyniesiono go do osobnej izby i nazajutrz 
zajęto się pogrzebem, ale że do chorego niebył przy­
zywany Lekarz, więc władza miejscowa w Neu-Caste- 
le, gdzie się to działo, zarządziła obdukcję, i gdy 
lekarz zeszedł, z podziwieniem obecnych, niezastano 
zmarłego, który przyszedłszy do siebie, oddalił się 
z izby, bez żadnego dalszego cierpienia.



— Znany jeździec sztuczny i lino-skok A. Renz, 
w czasie przedstawienia w dniu 17 z. m. w Isenburgu, 
swoich sztuk na linie, oślepiony ogniem bengalskim, 
upuścił z liny swego półszosta roku mającego synka. 
Dziecię zostało na miejscu.

— W dniu 20 z. m. szczególne zjawisko na Niebie 
widziano w Gdańsku, trwające jakie 20 minut. Nad 
słońcem pokazało się białe koło, w około zaś słońca, 
drugie takież koło. W miejscu, gdzie się te dwa koła 
przecinały, ukazały się dwa poboczne słońca koloru 
tęczowego. Niebo przytem było pogodne.

— Kaplica w Szpitalu Śgo DUCHA, oprócz różnych 
drobnych przedmiotów, otrzymała w darze piękną 
Kapę i Ornat; na intencję więc tych Dobroczyńców” 
którzy tak hojną zrobili ofiarę, w dniu jutrzejszym 
to jest we Środę, o godzinie 8ej z rana, odbędzie się 
w pomienionej Kaplicy Msza Święta.

— Gdyby kto zapragnął przynieść pociechę utę­
sknionemu sercu Matki, raczy się udać we Czwartek 
dnia 13 b. m. o godz: lOtej, do Kościoła po-Kapucyń­
skiego, gdzie jako w 5tą rocznicę, odprawi się Nabo­
żeństwo żałobne, za duszyczkę ukochaną, Panienki 
Wiktorji Wy Czechowskiej, której drogie zwłoki tamże 
spoczywają.

_ Jutro ogodzinie lOtej z rana, odbędzie się wKo- 
ściele po-Bernardyńskim, Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Stanisława Głębockiego, b. Inżynie­
ra; na które ciężko stroskani Rodzice z Siostrami, 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, zapraszają. (10,388.)

— Wczoraj na wizycie głównej w Ochronie Xej (za 
rogatkami Wolskiemi), byli obecni: Stanisław Hr. 
Ostrowski Yice-Prezes Tow. Dobr., jeden z opieku­
nów pomienionej Ochrony Tomasz Hr. Zamojski, prę­
ży dujący w domu przytułku i pracy P. Hem pel, P. 
Ignacy Gierzyński drugi opiekun i wiele innych osób. 
Następujące dzieci otrzymały nagrody, t. j. książki 
oprawne: Einspor Stan., Kulesza Sylwes., Walenciok 
Jan, Wieruszyńska Juljanna, Domańska Emilja, i Ni- 
trowska Józefa. Rozdano nadto 6 par pończoszek i 6 
kołnierzyków. Dzieci wczoraj było ogółem 72. Opie­
kunką Zakładu jest JW. z Hr. Zamojskch Reinbie-

r ? rzy Ochronie mieści się kassa groszowa 
it^ytelnia,. Następująca wizyta przypada po jutrze 
w Ochronie Xlej przy ulicy Tamka J
tnim 1̂ zuPeIIiiając sprawozdanie, ogłoszone w Sobo- 
nera ln e iT o ru  Pism» rnasze8°> o odbytej wizycie Je-
pada nam d o £ ° “l% J przy ulicy Browarneh  wy'  
Bartoszewicz &  Szanow ny Opiekun Ochrony Pan 
pilność i dobre snva, e^zn,cmi wyrazami pochwalił 
kunkom za c i ą g ł o dziatwy 1 dziękował Opie- 
czyniom za gorliwe 1 ? “ starania’ oraz Dozor'
nadto rozdano jeszcze i ^ 16 obowiiłzków- -  Dziatkom 
wczynki w ochronie 7i»t«ipar Poócz°szek przez dzie- 
ofiarowanej przez Opiekunki wTyr1obiony ch z bawełny 

jes t Dr. Bruner (Ojciec) Lekarzem tej Ochrony

— W czoraj w W ielkim  Teatrze po d ługiej przer­
wie w znow iono Żydówkę, Pani D owiakowska po k ilk u ­
m iesięcznej n ieobecności ukazała  s ię zn ow ‘ na sce . 
n ie , pow itano ją  też z  zapałem , n ieszczędząc okla­
sk ów  w ciągu  przedstaw ien ia , jak  rów nież p . Dobr-
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skiemu, którego publiczność zawsze z takiem upodo­
baniem słucha i jak najdłużej i jak najczęściej słuchać 
pragnie. Pani Quattrin), której zasługi należne jedna­
ją uznanie z zwykłą jej sumiennością i zrozumie­
niem oddała rolę Eudoxji. P. Cieślewski coraz więcej na­
biera pewności i dźwięczny głos wyrabia. P. Prohazka 
niemniej także się stara, ale obaj Artyści pamiętać 
powinni, że przy talencie i zamiłowaniu sztuki, zawsze 
pracy i jeszcze pracy potrzeba. Wkrótce również 
w operze Żydówka, ma wystąpić Pani Jakowicka.

T - ^  .P.°je.cęnia JW. Prezydenta Miasta w cynko- 
grafji miejskiej odbity został plan M. Warszawy w ro­
ku 182o, 1826, 1827 przez oficerów kwatermistrzo­
stwa zdjęty, a w r. 1859, przez oficerów Jeneralnego 
Sztabu, pod kierunkiem dzisiejszego Prezydenta wów­
czas starszego adjutanta Jeneralnego Sztabu, popra­
wiony i uzupełniony. Pewna liczba egzemplarzy 
Planu na 18tu arkuszach z oznaczC.njem wszystkich 
ulic i numerów d o £ off, odbitego ma być wkrótce dla 
dogodności Władzy i mieszkańców i sprzedawaną 
w Kassie Ekonomicznej po cenie rs. 1 za egzemplarz. 
Kolorowane zaś egzemplarze z oznaczeniem cyrkułów 
i rewirów administracyjnych i policyjnych mają być 
sprzedawane po rs. 3.

— Wspominaliśmy już źe na niektórych placach i 
ulicach M. Warszawy są lub mają być urządzone ozdo ­
bne namioty do sprzedaży wody sodowej. Wszyst­
kich tych namiotów będzie dziewiętnaście a mianowicie- 
przy Ogrodzie Krasińskim w blizkości Senatu, i na 
Nalewkach; na ulicach: Nowiniarskiej, w blizkości 
budki policyjnej, Senatorskiej przed domem P P  Ka- 
noniczek, na placu przed Bankiem, na ulicy Chłodnej 
w blizkości Kościoła Sgo K a r o l a  Borom:, za Żelazna 
Bramą, na Grzybowie, na Krakowskiem Przedmieściu 
przy Saskim Placu, przy Koperniku, Trzech Krzy- 
źach, Ogrodzie Botanicznym, przed Teatrem, przy 
Nowym Zjeździe, przy ulicy Dzikiej, w blizkości Ko­
szar Wołyńskich, na Starem i Nowem Mieście, na 
placu broni, przy ulicy Dzikiej, wprost rogatki Po­
wązkowskiej. Dwanaście z tych miejsc pod namioty, 
jest już wynajętych, inne oczekują amatorów. Miejsca 
te wydzierżawiane są przez licytację na letnią porę 
jednoroczną, więcej dającemu, i tym “sposobem cena 
ta w miarę większych spodziewanych korzyści, w pun­
ktach bardziej uczęszczanych powiększa się, docho- 
dząc od 10 do 30 rs. Woda sodowa powoli staje 
sig napojem koniecznym w lecie, a wzrastający odbyt 
jej wpływa na pomnożenie fabryk i sklepów. Nie we 
wszystkich jednak fabrykach woda jednakiej jest do­
broci, i nie we wszystkich sklepach równa czystość 
naczyń. Poprzedniego roku już zwracaliśmy uwagę 
że w wielu sklepikach naczynia były bardzo podejrza­
nej czystości, a woda zepsutego smaku.

— Nie dochodząc do Doliny Szwajcarskiej, w alei 
na prawo, jest ładny, skromny ogródek, w nim wy­
borne mleko prosto od krowy i gimnastyka z Nowej 
Szwajcarji przeniesiona. Młodzież szkolna, dla której 
wszelkie ćwiczenia gimnastyczne tak są zbawienne, 
rozwijają bowiem siły i zręczność, przyspieszają 
wzrost, powinna by korzystać teraz z wakacji i w ran­
nych i wieczornych godzinach, kiedy upał nie daje 
się we znaki, próbować gimnastyki, na świeżera po­
wietrzu.
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— Upały od kilku dni trwające, lubowników rzecz­
nych kąpieli sprowadzają znowu do naszej kochanej 
"Wisły. Łazienki pod firmą Pecqa i Spółki na nowo- 
urządzone, na najżywszym pędzie wody licznych mają 
zwolenników; kąpiel tam jest wyborna, a amatorowie 
pływania mają obszerne miejsce do popisów zręczno­
ści. Nauka pływania każdemu niemal jest potrzebną, 
nietylko bowiem ułatwia i zabezpiecza używanie przy­
jemnej na głębokiej i bieżącej wodzie kąpieli, ale za­
razem służy za pewien rodzaj gimnastyki i jak leka­
rze utrzymują umacnia i rozwija płuca.

— Chodnik dla pieszych przy ulicy Smolnej, doiąd 
będący bez bruku po stronie ogrodu, do Szpitala Sgo 
Ł a z a r z a  U S iloŻąćego, ma być wybrukowanym.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
A. K. z Kalisza rs. 1 dla nieszczęśliwej Cecylji Szlem, 
pod Nrem 2821.— Od W. E. G. rs. 1 dla 80-letniego 
starca Gołębiewskiego, na Tamce w domu Stalewskiego 
Nro 2862, w suterynie.

Wiadomości Zagraniczne,
ANGLIA. Londyn 6 Lipca. Królowa z dwoma nie- 

zamężnemi córkami przybyła onegdąj do stolicy, dla 
zrewizytowania Królowej Niderlandzkiej. Ta ostatnia 
obiadowała tegoż dnia u Mgr: Westminster, a wieczo­
rem zaszczyciła swą obecnością salony posła Austria­
ckiego. — Książę Walji onegdaj wieczór przybył do 
Windsoru gdzie się ma odbyć cbrzest jego drugiego 
syną. Nowonarodzony ma otrzyftać imiona: Jerzy- 
Fryderyk-Ernest-Albert, rodzicami chrzestnemi będą: 
Król Hanowerski, książę następca Duński, Książę Sa­
chsen Koburg-Gotha, Książę Cambridge, Książę Lei- 
nizgen, Królowa Duńska, oraz księżne: Ludwikowa 
Saska iCambridge. Do Anglji ma przybyć Emma Kró­
lowa wdowa wysp Sandwich; niedawno straciła męża 
i syna, i zapewne przybywa zwiedzić Europę, dla ro­
zerwania się w swoim smutku. Królowa Emma liczy 
29 lat wieku, a przez matkę pochodzi od jednego z to ­
warzyszy słynnego żeglarza Cooka. Książę Mont- 
pensier z rodziną przybył z Kadyksu, dla odwiedze­
nia rodziny Orleańskiej w Claremont.—W Edinburgu 
toczy się interesujący proces przeciw Dr. Pritchard, 
obwinionemu o otrucie żony i świekry. (N. Pr. Zg).

FRANCJA. Paryż 6 Lipca. Senat wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu, prokuratora jeneralnego D u­
pin, udzielił upoważnienie do ogłoszenia prawa, wzglę­
dem tymczasowego uwalniania z aresztu, zaś jedno­
głośnie zatwierdził senatus consultum dotyczące s ta ­
nu osobistego i naturalizacji w Algierji. — Instytut 
franeuzki przyznał wyznaczoną przez Cesarza nagro­
dę 20,000 fr:, Profesorowi chernji przy fakultecie m e­
dycznym w Paryżu, P. Wiirz.—Listy z Chin tu nade- 
szłe, a datowane 28 Kwietnia, donoszą o upadku księ­
cia Kung, w skutku rewolucji pałacowej.—W Kankao 
wybuchnęły zaburzenia.—Zdaje się, że przedwczesną 
była wiadomość przez dziennik „Patrie11 podana, ja ­
koby mocarstwa zachodnie porozumiały się na wszel­
kie mogące ewentualnie zajść w Ameryce wypadki. 
Owszem P. Drouyn de Lhuys miał oświadczyć, że u- 
przedzając życzenia rządu Amerykańskiego, każe wy­
dać statki skonfederowane zatrzymane w portach 
francuzkich. Hiszpanja dodobno pójdzie za przykła­
dem Francji co do statku zatrzymanego przy wyspie

Kubie. -  „Monitor11 ogłasza dekret, zwołujący rady 
okręgowe w dniu 31 Lipca na pięciodniowe posiedze- 
dzenia. „Patrie11 utrzymuje, że minister rolnictwa, 
handlu i robót publicznych wyjedzie na miesiąc z Pa­
ryża, dla obejrzenia robót około kanalizacji Suezu.— 
Dziennikom wzbroniono dawania wyciągów z pracy 
Cesarza o Algierji. Zakaz ten jednak nikogo zadzi­
wiać nie powinien, gdyż praca ta jest dopiero naszki­
cowana, a Cesarz, zamierza po wykończeniu całego 
meraorjału, ogłosić takowy i dopiero go oddać pod 
gruntowną dyskussję. (^n(*- “ e\-)

TURCJA. Podług listów z Konstantynopola, bułtan 
który był nie,co słaby, wrócił już o tyle do zdrowia, 
że 28go b. m. mógł przyjmować Wice Króla Egiptu, 
a 30go miał się udać do Meczetu.—Zniżenie kursu na 
giełdzie przypisać należy nie pogłoskom o chorobie 
Sułtana, ale rozszerzonej w Galata wieści, że rząd 
myśli konwersję długu wewnętrznego uczynić obo­
wiązkową dla każdego posiadacza obligacji.—Reorga­
nizacja administracyjna Turcji postępuje.—Do Sara­
jewa nadszedł już Firman Sułtański; łączący admini­
stracyjnie Bośniją z Herzegowiną. Władzę zwierz­
chnią najwyższą nad obu krajami zatrzymuje Osman 
pasza Bośnji, z rezydencją w Serajewie. Cztery try ­
bunały (Medszilis), będą utworzone, każdy złożony 
będzie z trzech turków, dwóch chrześcijan i jednego 
starozakonnego pod przewodnictwem mahometanina 
z Konstantynopola. (Sclil. Ztng.)

Ostatnie Wiadomości.
W Paryżu dnia 7go b. m. krążyło mnóstwo pogło­

sek, ale nieprawdopodobnych. W liczbie ich wspomuieć 
musimy o jednej, to jest o zmianie Ministerstwa we 
Francji, zdaje się jednak, że wszelka zmiana byłaby 
przedwczesną, i że jeśli nastąpi, to nie prędzej jak po 
wyborach Municypalnych lub dopiero za wznowieniem 
posiedzeń Ciała Prawodawczego.

Wyjazd Cesarza do Plombieres, a Księcia Napoleo­
na w podróż na około świata, nabierają pewnego p ra ­
wdopodobieństwa. Słychać, że Książę zwiedziwszy 
już Grenlandję i Szpicberg, teraz pragnie zwiedzić 
Kamczatkę. Minister stanu odczytał 7go b. m. dekret 
zamykający posiedzenia senatu Francuzkiego. Trak­
ta t handlowy między Francją i Hollandją został pod­
pisany 7go Lipca. Abd-el-Kadęr miał wyjechać tegoż 
dnia z Marsylji do Paryża.

Na przylądku Cap silny huragan zrządził w tych- 
czasach wielkie szkody. Ośmnaście statków, a w ich 
liczbie parowiec pocztowy Angielski, utrzymujący 
kommunikację między Cap a wyspą Maurycego, zato­
nęło z ładunkiem i czadami. — Pomiędzy Marsylją 
i Ljonem zetknęły się dwa pociągi, skutkiem czego 
trzy osób zostało zabitych, a wiele ranionych. W liczbie 
ostatnich znajduje się Yice-Konsul Angielski.

Dziennik urzędowy Florencki z 8go b. m , zamie­
ścił raport Prezesa Ministrów do Króla o układach 
z Rzymem. Powiada on, że propozycje pojedna^ 
rządu włoskiego co do przysięgi biskupów i e r ' .<c7.e 
odrzucone zostały. Układy zatem prze- 
jednak pozwoli na powrót nieobecnych ’ 
jątkiem tych, których powrót mó'-’ .
publiczny. spokój

---------------
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— Czerwiec, r. b. był niepogodny, wietrzny, chło­
dny i dżdżysty. Średnia tem peratura całego m iesią­
ca wynosi ciepła 11°0 R. o 3,2 stopni R. niższa jak  
w stanie normalnym. Tak chłodnego Czerwca nie 
było w przeciągu 39 la t poprzedzających. Nąjwi§k- 
sze ciepło dochodziło: 18,4 stopni R., dnia 23 i 30 
po południu, najmniejsze 4,5 stopni R. dnia 9 z r a ­
na podczas pełni; największa dzienna znaczna zmiana 
tem peratury 7 stop: R. przypadła z dnia 13 na 14. 
Barom etr utrzym ywał się wyżej jak  zwykle, średnia 
jego wysokość jest: 27 cali 8,58 lin: par: o 0,7 lin: par: 
wyższa jak  zwykle. W tym miesiącu deszcze padały 
często i obficie i dla tego ilość wody spadłej z deszczu, 
co do wysokości wynosi 55,5 lin: par: o 27,0 lin: par: 
większa od ilości wody, jaka u nas zwykle w Czerwcu 
spada. Najczęściej deszcze padały w pierwszej poło­
wie Czerwca, najobficiej w dniach: 14, 15, ig  i 28; 
w dniu 18 padał deszcz tak  ulewny, że w przeciągu 
siedmiu kwadransy, wysokość wody wynosiła 19,5 
lin: par: to jest przeszło trzecią część ilości wody spa­
dłej w całym miesiącu. Stan Nieba był niepogodny, 
albowiem w całym miesiącu nie było ani jednego dnia 
pogodnego, na pół pogodnych 16, pochmurnych l ^ d e -  
szczu 17, mgły 1, gradu 1, błyskawic i grzmotów 2, 
wiatrów mocnych 13, wichrów 1, wiatr panujący p ó ł­
nocno-zachodni, i ten był przyczyną chłodnego stanu 
powietrza. Średnia wysokość wody na rzece Wiśle 
pod Warszawą stóp 2 cali 9 n. m. p ; wysokość wo­
dy największa dochodziła dnia 13 stóp 4 cali 2, naj- 
mniejsza d. 8 i 9 stóp 1 cali 10.

—  R o z m a it o ś c i. — W arszawianin, P. Davison, o ile 
nam  wiadomomo, rob i/«rav?na scenach zagranicznych 
w Skąpcu Moliera. Mówiąc o tern arcydziele genjal- 
nego komedjopisarza francuzkiego, trzeba nam wie­
dzieć, że i Chińczycy mają swego Skąpca. Scena 
odbywa się na przedmieściu Pekióskiem; Skąpiec wci­
ska się do garkuchi, a gdy kuchta zapatrzył się w in ­
ną stronę, on macza pięć palców w tłustym  sosie 
na ogniu stojącym i zmyka do domu, gdzie zasiadł- 
szy do uduszonego w czystej wodzie ryżu, za każdą 
łyżką onego, oblizuje jeden palec titulo okrasy. Przy 
oblizaniu czwartego palca, usypia snem Sybarytów. 
Przychodzi pies, oblizuje piąty palec, a skąpiec p rze­
budzony, z desperacji, że go pies uprzedził, popada 
w chorobę. Czując zbliżający się koniec, rozkazuje, 
aby go w starym  korycie ze stajni wyrzuconym po- 
k “w.ano’ a gdy mu: wychowanek czyni uwagę, że 
stu-i -Ẑ  krdtk’e ,... „to przetnij mnie na dwoje, ale 
ra- p Sleklęrą, boby się nowa wyszczerbiła.” Umie-
chowankowf16* ÓW Ch.iński skąpiec, przypomina wy- 
s/plflffi , 1 mu SI§ °d sąsiedniej przekupki dwa
S r RUnnty należ.y- .Pi-zyznać musiemy, że cha- 
dvm n' e zbyt estetycznie to w każ-
trzech ' niiakiW Jf skrawo skreślony!...— Niedawno 
Skończyło się na tem w ^ tery  i orzełka.
trzeciego kolegę za okno, załtóyw s^y^ie  wprzódy 
czy na nos czy na wznak u p ąd n f/ y § wPrzódy’

W iadomości Łiteroekie
_  Od Nauczyciela M ichała Józefa  K on stan ty n o w icza .- 

Stosowme do ogłoszeuia w Dz. W arsz ., Nr i 2s Gaz Pnlsk 
Nr 129, K ur. War3Z. N r 133 i t. d., bilety prenum eraćyjne na

przygotow ane do druku, nakładem  ogółu, dzieło pod ty tu ­
łem : „ W y k ład  wskazujący ja k  należy uczyć czytać i pisać po 
po lsku11, rozesłane zostały  do w szystkichkantorów  u trzym ują­
cych pism a perjodyczne i księgarń  w W arszaw ie; n a  prow in­
cji zaś zaproszeni i jednocześnie upow ażnieni zostali do z e ­
b ran ia  p rzedp łaty  za pomocą przesłanych biletów W W . PP . 
B uliński E dw ard L ublin , Cholewicki F ran c iszek  M ińsk, Chy- 
czewski A ntoni Konin, C zarnecki M arcin Luków , F ilip o ­
w i c z  M ikołaj Przasnysz, F iu tew ski W łodzim ierz Kutno, Ga- 
no F lo rjan  Opatów, Janiszew ski M ichał Rawa, Karpowicz 
A leksander Suwałki, Karwowski A ntoni B iała , K obrzyński 
P io tr Łom ża. Kozerski M ateusz S ieradz, Krzyżanowski F e ­
licjan  W ieiun, Kuliczkowski L udw ik K rasnystaw , Lew icki 
Józef Radzyń, Masłowski Andrzej Łęczyca, M assalski M i­
kołaj L ipno, M ichałowski L eon Piotrków , M ikoszewski Ju -  
Ijan \ \  łocław ek, Michałowski K aro l Stopnica, M iłkowski Ju - 
Jjan Siedlcp, Myśliński Ł ukasz Błonie, Pawęczkowski Ludw ik 
Tomaszów Lubelski, Pawłowski L udw ik Płock, Piechow ski 
S tan isław  Mława, Pieńczykowski M arcin Sejny, P rzyłuski 
Stanisław  Radom, Rzewuski M arjan Kalisz, Sakewicz F r a n ­
ciszek O strołęka, S tan k er L udw ik M arjam pol, Stępowski 
K azim ierz Sandom ierz, Szymanowski M ichał Łowicz, Szy­
m ański Antoni Pu łtusk , Szymanowski A leksander Olkusz, 
T ursk i W iktor Kielce, W ereżyńsk i G racjan Hrubieszów, 
W ierzycki Stanisław  Opoczno, W łocki Jó ze f Szkalbm ierz, 
W ojno Ksaw ery Kalwarja. — Usilne zaięcie się i szczera u- 
czynność, przyśpieszą wydawnictwo dzieła, podającego środ ­
k i i sposoby łatwego nauczenia czytania i p isan ia  nie tylko 
dzieci, ale ludzi dorosłych i starych, bez mozołów i bez s t r a ­
ty  tak  drogiego dla wszystkich czasu, i przyczynią się do 
szybkiego rozwoju tak  pożądanej ogólnej ośw iaty.—Prenum e- 
ra to row ie  za zwrotem  biletów otrzym ają książk i od tych o- 
sób, od k tó ry ch  bilety te  nabyli, a  wprost odemnie p rzesłane  
będą książki zgłaszającym  się listownie franco.

— N akładem  i drtikiem  S O rgelbranda, księgax-za i typo- 
g rata  przy ulicy B ednarskiej, Nr. 369 B., wyszło dzieło pod 
tytułem . Holiei-to Iłlohla Enrykloiinljn umie- 
jętności politycznych, przełoży ł Dr. Antoni B iałec­
ki, Professor bzkoły Głównej, w 2ch tom ach, cena złp. 24 . 
Jakkolw iek najbliższym  celem w ydania tego dzieła było 
przysłużenie się m łodzieży, poświęcającej się naukom  w yż­
szym, książką, m ającą być d la niej wskazówką i pomocą 
w nauce z k a ted ry  w ykładanej; dla ważności jed n ak  przed­
m iotu, dawniej rozdrobnionego i po dziełach  różnej gałęzi 
wiedzy i treści rozproszonego, w ostatn ich  zaś czasach u ję ­
tego w całość stanow iącą odrębną ju ż  naukę; książka  ta  
nietylko je s t  pożytecznym  nabytkiem  dla urzędników, p ra ­
wników, ale  musi zwrócić na  siebie uwagę każdego oświe­
conego człow ieka, każdego obywatela, ceniącego się jako  
czynną jednostkę  społeczności państwo stanowiącej; Profes­
sor B iałecki przyswoiwszy naszej lite ra tu rze  p łód  R oberta  
M ohla, Professora nauk  politycznych, m ęża stanu, jednego 
z najdzielniejszych, a  m iże najdzielniejszego pracow nika, 
na  tej niwie dobrze się przysłużył, tak  trafnym  wyborem  
najlepszego dotychczas dzieła, trak tu jącego  o tym  przed­
m iocie, jak o  i przykładem  i bodźcem do naśladow ania i dal­
szej pracy  na tem  polu.

— Pamiętnika Towarzystwa Łeliarakie- 
g o  W arszawskiego poszyt 3 i 4ty za  rok  bieżący 
w yszedł z d ruku  i zaw iera następu jące  arlykuły- St- Clio- 
m ętow skiego; K ilka  słów o postępie psychiatrji w roku  ubie­
głym; D ra  J . Ilollego  (w Kamieńcu); Spraw ozdauie z czyn- 
ności Towarzystwa L ek arzy  Podolskich za ro k  ubiegły 1 8 6 4 ’ 
M a icza , O epideinicznem  zapaleniu  opon m ózgu i rdzen ia  
kręgowego; Tegoż, Pogląd na przyczyny, liisto rją  i rozwija-, 
n ie się chorób zaraźliw ych u  zw ierząt, w  stosunku do czło­
w ieka (dal: ciąg); E borow icza , O epidem ji w St. P e te rsb u r­
gu; C zynności Tstw a L ekarskiego W arsz:; K ronikę L ek arsk ą  
zagraniczną, przez D ra J . K ulskiego  (w Radom sku) i R oz­
m aitości.

— Muzyki Kościelnej B. Zientarskiego,
dzieła m o n u m en ta ln eg o  z e s z y t  3 0 ty  i 3 i s z y  (to m  Illc i) , w y ­
szedł z d ru k u  i o b ejm u je  dalszy ciąg hymnów liturgicznych, 
między k tó r e m i hym n F ia n t Dom ine  p r z ed sta w io n y  j e s t  t ro ­
ja k im  sposobem , to je s t:  1) j a k  w d aw D ych  K sięgach Ko-



ścielnych, n a  -ich linjacb, fafkam i; 2) Tenże sam hym n do­
słownie przełożony n a  system  5cio-linjowy, dziś używany; 
3) Powyższy hym n obrobiony i harm onizow any przez A uto­
ra, podług zasady w jego dziele przyjętej. P rzed p ła ta  na 
całe dzieło z sciu tomów złożone, wynosi rs. 15 (złp- ioo); 
trw ać ona będzie tylko do wyjścia tom u U lgo, co wkrótce 
nastąpi. Prenum erow ać, jak  również n a b y w a ć  pojedyncze to ­
my i zeszyty, m ożna w znaczniejszych K sięgarniach w k ra ­
ju  i zagranicą, tudzież u samego A utora  w W arszawie, przy 
ulicy Nowy-Świat pod N er 12 (nowy), obok Izby O brachun­
kowej.

— N er 27 Tygodnika 9Iód, w yszedł z d ruku  i za­
wiera: Dalszy ciąg powieści, pod ty t: Jo an n a  E yre; Z atarg i 
o Pom orze (dokończenie); Nowości Muzyczne; Pogadanka ty ­
godniowa; W iersz pod tyt: Spłacony dług; O ubiorach; Opis 
deseni do haftu ; Doniesienia. D a num eru tego dołącza się 
arkusz z deseniam i do haftu , oraz formami.

— T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y  N er 302 wyszedł 
z druku i zawiera: Pieszczocha, poezja (z drzeworytem); K ro ­
nika tygodniow a; P referansiści (z 2ma drzeworytam i); D a ­
wne m ury i baszty K rakow skie (z drzeworytem ); K ronika 
G óralskiej chaty  (dalszy ciąg); P rzegląd polityki zagran i­
cznej; Korespondencja T ygodnikaIllustrow anego; Szkice z ży­
cia W arszawskiego (z drzeworytem ); Szachy; R ebus.

— W yszedł N er 223 Przyjaciela Dzieci, który  
zawiera następujące a rtykuły : Od R edakcji; E razm  R otter- 
damczyk, przez J . K. T. (z drzeworytem  rysunku Polkow­
skiego); K arczm a n a  L isiej Górze; Powieść S tanisław a N o­
wińskiego, (dalszy ciąg), z drzewor: rysunku  Gersona; U pa­
dek Cesarstwa Bizantyńskiego; O brazek historyczny (dalszy 
ciąg, z drzeworyt: rysunku Polkowskiego); Pustyn ia  i Oazy 
w Am eryce, przez *  (dalszy ciąg, z drzew orytem ); R ozm ai­
tości.

— N er 27 K m i o t k a ,  wyszedł z druku  i zawiera: L i ­
sty F ran c iszk a  K unika do K azim ierza Góralczyka, w k tó ­
rych opisuje ja k  to najlepiej gospodarować, gdy pańszczyzna 
ustanie  (dalszy ciąg); Jak ich  ludzi najwięcej na  świecie; Ga­
wędy K azim ierza G óralczyka (dokom); O niedow ierzaniu r a ­
dom ludzi doświadczonych (dokończenie); K ura; Czarownica 
(dalszy ciąg), z Niegoszowic, czyli ja k  'M adejow a oczaro­
w ała B artk a  i B artkow ą (h isto rja  prawdziwa).

— Wędrowiec N er 131, z dnia 6go L ipca 1865 r. 
mieści: Pulcinelo, poezja (z drzeworytem ); Pekin  (z 3m a drze­
worytami); M onkton w arjat; Strasburg, wyjątek z podróży 
P. D uruy (z 3ma drzeworytam i); K ronika zagraniczna; Izaak  
Newton (z portretem ).

— K sięgarnia i sk ład  nó t m uzycznych E . W ende i S p ó ł­
k a  na  K rak:-P rzedm ieściu , w domu W go B ayera  pod num e­
rem  412 a, przy rogu ulicy K rólewskiej, odebrała  n a s tęp u ­
jące  nowości literackie : Zoologja treściw ie zeb rana  dla 
uży tku  kształcącej się m łodzieży płci obojej, (z d rzew oryta­
mi w texcie), złp. 5; O Niewiastach w starożytnej 
Cirecjl, rzecz czytana n a  posiedzeniu publicznem  w W ar­
szawie, dnia 4go K w ietn ia 1865 roku, przez Zygm unta W ę- 
clewskiego, cena złp . i gr: 2 0 ; O  1 niwergytetaeli, 
prelekcja  publiczna m iana w W arszaw ie, dnia 3 igo  M ar­
ca  1865 roku, przez Profes: D ok to ra  A. B iałeckiego, cena 
złp. 2 .

Przyjechali do W arszawy 1
B iesiekierski W ik to r Ob: z Studzianny n r  6 0 1 ; Ciechom- 

ski W ojciech Ob: z B udziszyna n r  387; K retkow ski Broni- 
Ob: z W ięcław ie n r 585; M azaraki W acław  Ob: z Ż ytom ie­
rz a  n r  476.

W yjeehalli Dem bowski Miko: Ob: do R udy; O rseti 
J a n  Ob: do R adom ia; Potocki S tan: Hr: do Czyżewa; Z a ­
błocki Lud: Ob: do Oporowa.

Przyjechali koleją żelazną: K siążę Golicyn 
Sergiej U rzędnik K ancellarji Dyplom atycznej z W iednia  n r  i ;  
K oszutski N estor Ob: z Bydgoszczy n r  585; Potocki Stefan 
H r; z P a ry ża  ns 383.

Wyjechali koleją żelazną s Bniński lg: Hr: do 
Bydgoszczy; R iv iere-Arnoud E dm und Ob: do P ary ża ; R adzi­
w iłł Zyg: K siążę do B erlina; Sw ieszewski Jó z e f U rzędnik 
do W iednia.

Rozkład jazdy na kolejach żelnznych 
W arszawsko-W iedeńskiej i W arszawsko- 

Rydgoskiej.
Pociągi osobowe odchodzą.

a. N a  drodze żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej: z W ar­
szaw y o godzinie 6tej rauo; ze Skierniewic o godz. 7 m. 44  
rano; z P io trkow a o godz. 9 m. 4 7 rano; z Częstochowy o godz. 
l i m  56 rano, sta je  w Sosnowcu o godz. 2 m. 10  po po ­
łudn iu ; w Granicy o godz. 2 m. 3. po południu; łączy się 
z pociągam i zagranicznem i k tóre  przybywają: do K rakow a 
o godzinie 5 m. 22  po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 
32 po południu; do W iednia o godz. 5 m. 18 rano  n a  d ru ­
gi dzień; do W rocław ia o godz. 8 m. 3-2 wieczór; do B e rli­
n a  o godz. 5 m. 40 rano na  drugi dzień; do D rezna o godz. 
3 m. 45  rano  na drugi dzień.

I w aga. Pociąg ten  kom unikuje się z pociągiem tow aro­
wo-osobowym drogi żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej k tó ­
ry  wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8ej rano; z K utna 
o godz. 11 m. 10 rano; z W łocław ka o godz. 2 m. 32 po 
południu , a  sta je  w A leksandrow ie o godz. 4  m. 10 po po­
łudniu. 1

b. Na drodze żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: z W arsza­
wy o godzinie 12 m. 30  po południu; ze Skierniewic o godz. 
2 m. 15 . po południu; z Łowicza o godz. 2 m. 47 po po­
łudniu; z K utna o godz. 4 po południu: z W łocław ka o godz. 
5 m . 26 po południu; z Nieszawy o godz. 6 m. 2 po po łu­
dniu; s ta je  w A leksandrow ie o godz. 6 m. 24 wieczorem, 
łączy się z pociągam i zagranicznem i k tó re  przybywają: do 
T orun ia  o godz. 9 m 3 wieczór; do Bydgoszczy o godz. 10 
m. 6 wieczór; do G dańska o godz. 5 m . 17 po południu 
na drugi dzień; do B erlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi 
dzień; do B rukseli o godz. 5 po południu  trzeciego dnia; cfo 
P ary ża  o godz. 9 m. 45 wieczór trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej: do W arsz a ­

wy o godzinie 9 m. 15 wieczór — wychodząc: z Sosnowca 
o godz. 12  m. 54 po południu; z Granicy o godz. 12 m. 50  
po południu; z Częstochowy o godz. 3 m. 11 po południu; 
z  P io trkow a o godz. 5 m. 24 po południu; ze Skierniewic 
o godz. 7 m. 35 wieczór.

b. Z drogi żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: do W arsza ­
wy o godz. 4 m. 8 po południu — wychodząc: z A leksandro­
wa o godz. 9 m. 50 rano; z W łocław ka o godz 10 m. 55 
rano; z K utna o godz. 12 m. 29 po południu; ze S k iern ie­
w ic o godz. 2 m. 25 po południu.

U w aga. Pociąg ten  kom unikuje się z Pociągiem  tow aro- 
warowo-osobowym drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej 
k tó ry  wychodzi: ze Skierniewic o godz. 2 m. 20  po p o łu ­
dniu; z P iotrkow a o godz. 6 m. 55 po południu; sta je  w Czę­
stochowie o godzinie 10 m. 55 wieczorem i tam że nocuje.

Rozkład biegu pociągów na drodze żelaznej 
Warszawsko- Peter sburgshiej.

A) Pociąg osobowy wychodzi z W arszaw y o godzinie 9tej 
m inut 30 z rana, sta je  w W ilnie o godz: l i t e j  min: 10 w no ­
cy, w D ynaburgu o godz: 5tej min: 10 z rana, w P e tersb u rg u  
o godz: 8mej min: 45 wieczorem. — Z L andw erow a wychodzi 
o godz: 5tej min: 42 z rana, sta je  w  W ierzbołow ie o «odz- 
lo te j min: 15 z rana. Z D ynaburga wychodzi o godz-°6tej 
z rana, sta je  w Rydze o godz: 12tej min: 2 po południu

B) Pociąg osobowy wychodzi z Pe tersb u rg a  o o-0dz l i t e j  
z rana, sta je  w D ynaburgu o godz: I2 te j min: 20  po północy, 
w W ilnie o godz: etej rano, w W arszaw ie o godz: etej min- 10 
w ie c z o re m .-Z  Rygi wychodzi o godz: 3ej min: 20  po połu- 
dniu, w D ynaburgu sta je  o godz: 9tej min: 13 w ieczorem .— 
Z  W ierzbołow a o godz: 7mej z rana, s ta je  w Landw erow ie 
o godz: l i t e j  mm: 44 wieczorem.

UW AGA. Sprzedaż biletów  i ekspedycja tłom oków  roz­
poczyna się na godzinę przed odejściem  pociągu. Sprzedaż 
biletów usta je  na 5 m inut przed wyruszeniem  pociągu, a 
ekspedycje tłom oków  na m inut 15. K ażdej osobie drogą 
żelazną jadące j, przyjm uje się bezp łatn ie  pakunki, nie p rze­
w ażające funtów 4 0 .

Godziny są oznaczone podług zegarów  miejscowych k a ż ­
dej stacji.



—  808 -

K arety, O m nibusy 3 I*oczty W ożone.
J u t r o  odchodzą. K arety: do B rześc ia  o godz: 11 ran o ; 

uo L u b lin a  o 1 w p o łu d n ie ; do  Ł o m ż y  o 2 po p o łu d :; do 
K ie lc  o 6 m. 30 po  po łud :. — O m nibusy: do R a d o m ia  o 
10 ra n o ; do L u b lin a  o 6 p o p o ła d : ;  do S ochaczew a o 6 po 
p o łu d :;  do B rześc ia  o 7 po p o ł:. — Poczty Wozowe: 
do M iechow a o 8 ra n o ; do M niszew a o 12 w p o łu d n ie .

J u t r o  p rzy ch o d zą  K arety: z K u tn a  o godz: 3 m. 5 4 ran o ; 
z  Ł o m ż y  o 8 m. 49 ra n o ; z  L u b lin a  o 9 m . 44 ra n o ; z B rz e ­
śc ia  o 5 m. 21 po poł:. — Om nibusy: z L u b lin a  o g. 5 
m. 52 ran o ; z R a d o m ia  o 6 m. 54 ran o ; z B rześc ia  o 9 m. 21 
ra n o ; z S ochaczew a o g . i l  in . 51 ran o . — Poczty W ozo­
we: z B rześcia , K ow na i P ło c k a  w nocy.

D odatkow e W iadom ości O leżące.
— W xięgarni S. H. Merzbacha, przy uli: Miodowej 

złożono do sprzedania exemplarz H istorji L iteratury  
Bentkowskiego. Nabyć można oba tomy oprawne, 
nieuszkodzone, do dnia 20 b. m. za rs. 12.

— W tych dniach ogrodzono plac przytykający do 
gmachu, gdzie niegdy m ieścił się Instytut Óftalmi- 
czny przy ulicy Marszałkowskiej, na którym to placu 
wzniesionym być ma okazały dom piętrowy.

— Wczoraj od rana chmurzyło się; około południa 
spadł deszcz, przyczem chwilami tak było ciemno jak  
to bywa o szarej godzinie. Deszcz padał z parę go­
dzin, później się wypogodziło ale znowu około 7ej 
popołudniu lunął deszcz, którysię i w nocy powtarzał.

— Wczoraj przed dworkiem P.G undelachaNr 1371, 
przy ulicy Marszałkowskiej, wzniesiono sztandary b u ­
dowlane. Ma być tu postawiona dwu-piętrowa kam ie­
nica. Jest to zdaje się już ostatni dworek, z których 
dawniej składała się ulica Marszałkowska, dziś do 
pierwszych ulic naszego miasta licząca się.

— Lekarz praktykujący J. Paw luć, przeniósł m ie­
szkanie na ulicę Twardą do domu G ram ow a  N° 1098 
lit: A, i przyjmuje chorych z rana od godziny 8ej do 
lOtej, a po południu od 3ciej do 5tej. (10,416.)

— Konstanty Chojnowski, Obrońca Sądowy, prze­
n iósł swe mieszkanie z domu Nro 167 przy ulicy No- 
womiejskiej, pod Nr 1765 przy ulicy Śto-Jerskiej, do 
domu Wgo Mianowskiego, na 2gie piętro, obok fabry­
ki Evansa i Lilpopa. (10,379.)

— Józef Moszyński, Obrońca przy Senacie, przeniósł 
swoje m ieszkanie do domu Wgo Stanisław a Lesser 
przy ulicy Miodowej pod Nr 490/1  położonego, i tam  
obecnie i nadal wszelkie doręczenia dopełniane być 
winny. (10,453.)

— Józef Hanfbtum , przeniósł swe m ieszkanie z u li­
cy Długiej, na Nalewki pod Nr 2251 lit: A. (10,478.)
■ — Widzieliśmy już ciele o dwóch głowach, ale n ie­
żywe, teraz zaś będziem mieć sposobność widzieć

? żywe, siedem  ju ż m iesięcy  m ające, o trzech n o ­
gach. Ta osobliwość natury n iezad ługo  b ędzie okazy­
waną w jednym  z dom ów  zajezdnych na N alew kach. 
Jak to dobrze, że_takich exem plarzy nie w iele się  r o ­
dzi, do by nóżki cielęce n iezaw odnie zdrożały.

wystawie koni w Grodnie donoszą nam, że 
było wystawionych kilku nadzwyczaj ładnych ogierów. 
Nagrody odebrało 16 koni, 2 z nich otrzymało me- 
da.e, inne zaś pieniądze. Za przewóz ciężarów nor- 
iBalnej wagi pud ów 130, rozdano na dziewięć koni rs: 
200. Całą wagę uciągnął jeden koń i ten otrzymał rs. 
50 nagrody. Na wyścigach włościan, 3 konie odebra­
ły  nagrody, pierwszy rs. 15. a dwa P0 rs. 10.__________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.

-  Dnia 3go Lipca r. b., mieszkańcy Moskwy byli 
świadkami deszczu, jakiego mało kto zapamięta, o go­
dzinie 3ej zaczął padać, tak, że w dolnych m ieszka- . 
niach domów była woda, która sięgała aż do powozów 
przejeżdżających ulicą.__________________

BONIESIENIA.
KILKANAŚCIE SZTUK P L 0 T V A  SZLĄZ- 

KIEGO WYBOROWEGO i O H R Y C I K  DAM­
SKIE Z PU DE SUA, zupełnie nowe, do sprzedania 
po cenie bardzo nizkiej, w Składzie Porcelany F. j 
Izdebskiego, przy ulicy Rymarskiej wprost Banku.

(10348.)
Z  pow odu w y ja z d u je s t do sp rz e d a n ia  Forte* 
I » j .4 n  m ahoniow y z fa b ry k i B u c k o ltz a  o 6 i  p ó ł 

■gęg oktawy-, z d w om a sz p re jca m i z p rzy jem n y m  to - 
nem . w ja k  n a jlep szy m  s ta n ie , z a  n a d e r  p o m ie rn ą  ' 

cenę . W iadom ość p rzy  u licy  N ow olip ie  w do m u  Szm idec- 
k iego  pod  N rem  2425 w p ierw sze j s ie n i n e  2 -iem  p ię trz e  po 
p raw ej s tro n ie , N rm ie s z k a a  a  22 ,. (9887).

^ j g g l  Jest do sprzedania Krowa,
„L. d o p ie ro  po ocie len iu , z ja ło s z k ą ,  ra ssy  Ż u ław -

sk 'e j, m aści c za rn e j, g ra n ia s te j, la t  4, w zro stu  
dużego . W iadom ość pod  N rem  1595, u lic a  N ow ogrodzka, 
u  P . M ichel R o ts z ta t. ( 10456).
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g k s i ą ż e c z k a
^ k ie sz o n k o w a , do z ap isy w an ia  w y b ie ran y ch  J a j  z  H a n d lu j  
g jlc z k a  W e isb ro t, w B a za rz e  p o d  N rem  969 p rz y  u licy  G ra-g  
g n ic z n e j, w pow rocie  z K rak o w sk ieg o  P rz e d m ie śc ia  n a  t ę ż »  
g u l ic ę ,  zag in ę ła . Z n a la z c a  raczy  ła s k a w ie  zw rócić  tężŚ? 
^ K s ią ż e c z k ę  p o szk o d o w an em u  W eisb ro to w i, za  n ag ro d ą§ j 
25 K u b :  s r :  3 .  (10 ,477). a
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Młody Człowiek,
n a  UG 8W IA tlo liantllu. P o trz eb u jący  ra c z y  z o s ta ­
wić sw ój a d re s  w D ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk ieg o .

w  . . (10501).
W a m u  8 L ip c a  r. b. p o d czas  odbyw ające j się  

L o te r j i  rą n to w e j w O grodzie  S ask im , o go d z in ie  
9ej z w ieczora, p rz e c h o d z ą c  oko ło  a lta n y  gdzie  
g ra ła  o rk ie s tra  P . B ilse , zgu b io n ą  z o s ta ła  p ąsow a 

POBTMOSET.l s k ó r z a n a ,  w k tó re j  b y ło  p ięć  10 -R u -  
b low ych, je d e n  jed n o -ru b lo w y  p a p ie rk i, a  d ro b n e m i Z ł. 2 gr.
2 0 , o ra z  ro ż n e  k o n o ta tk i i m a rk a  j e d n a  n a  o d e b ra ć  się  m a ­
ją c ą  lam pę. U p rasza  p -z e to  oso b a  p o sz k o d o w an a  S z an o w n e­
go zna lazcy , o ła sk a w e  o d d an ie  w spom nionej zguby  d o  R e ­
d a k c ji K u r je ra  W arsz aw sk ieg o , za  stosow nem  w y n a g ro d z e ­
n iem , je ż e l i  takow ego  z a ż ą d a . ( 104 2 3 ).

Teatr W ielk i. J u t r o ,  D ru g ie  p rz e d s ta w ie n ie  T o w a­
rzy stw a  G im nastycznego  A ra b ó w .— O dludki i P oeta .— Łobzo-
w ia n ie .  *

D olina Szwajcarska. D ziś, i k ażd eg o  d n ia  k o n c e r t 
B . B ilsego. P o c z ą te k  o godz: e te j, c en a  w n ijśc ia  od Osoby 
Z łp . 1 g r  10 (kop. 20). (N r 8374).

K « r a  e i e ł d y  W a r s z a w s k i e j  . — D n i a ł  1 go L ip c a  
r. b . : za  oblig i s k a rb o n ę  100  rs . o p rócz  k u p o n u  ż ą d a ją  rs. 86 
kop  1 2 % , d a ją  rs. — k. — ; z a  lis ty  za s taw n e  3go o k re su  
o p ró cz  kup: za 15 rs. ż ą d a ją  rs . 13 kop: 8 1 % , d a ją  rs. — 
kop . — ; za  now ą R o ssy jsk ą  poży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  r s  1Q5 k. — , d a ją  rs. 104 
k. 75; za  b ile ty  B anku  P a ń s tw a  R ossy jsk iego  ż ą d a ją  rs. 93 
k. — , d a ją  rs. 92 k. 67; za  ak c je  d rog i że iazne j W .-B ydg: po 
rs. 100 , ż ą d a ją  rs. 75 k. 50, d a ją  rs . 75 k. — ; za  a k c ja  d rog i 
że lazn e j W.-W. za sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 79 kop. — , d a ją  rs. 78 
kop : 50; za  ak c je  k o le i że lazn e j W a rsz a w sk o -T e ts sp o lsk ie j 
ż ą d a ją  r3. 100  kop. 75, d a ją  rs . 100  k. 25. — W a rto ść  k u p o ­
n u  b ieżącego  od obligów  sk a rb c : rs. 1 kop . 12 % , od listów  
zas taw n y ch  kop: 3 ’/ , .

— Z a  pozwoleniem Cenzury Rządowej.


